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'L w ó w  11 kwietnia.
Yt przededniu zebiania  się Rady p a ń ­

s tw a góruje nad w s z y s tk im i  hasłami i Lo- 
sungswortami py tanie: co uczynić z obstrucyą ? 
N em s Wiener Tngb. obawiając się ,że  większość 
popełni zamach stanu, staje na legalnim s ta ­
nowisku i robi praw 110 konstytucyjne zas trze ­
żenia W edług N em s W im  Togh. zamierza 
większość przeprowadzić represalia  przeciw 
obstrukeyi w Izbie poselskiej tn  bloc,. Takie 
ryczałtowe załatwienie kwesty* stanęłoby je ­
dnak w drastycznej sprzeczności z paragrafem 
80 regulaminu izbowego. P aragraf  ten istotnie 
nakazuje  osobną szczegółową dyskusyę nad 
w nioskam r dążącymi do zmiany regulaminu. 
N aturaln .e  w razie w niesien ia  en bloc odno­
śnych przedłozeń, nie byłoby naw et mowy o 
szczegółowej nad pojedynczymi punktam i dy- 
skusyi, rozwinęłaby się jedynie  rozprawa 
ogólna.

Ten sam dziennik donosi, że „sztabowcy" 
prawicy wynaleźli jeszcze inną zbawczą re ­
ceptę na pokonanie n iesFrności niemieckiej. 
Oto rząd wnosiłby w formie ustaw y porządek 
dzrnnuy obrad izbowych, 'i t n  porządek dzienny 
obejmowałby na: tępujące sp raw y: wybór de- 
legacyi, p row izorium  ugu j >we i inne naj- 
naglejs-e w interesie państw a projekta legi­
slacyjne. Tailam entow i pozostawia się o z n a ­
czony ściśle termin do zaw etow ania  tych 
przedłużeń — a gdy termin bezskutecznie 
upłynie, wejdą one w życie w drodze rozpo 
rządzeń  r z ą d o w u h  T u  jednak występuje 
pewne „a le“ ; W ybór prezydenta  1 delegacyj 
me może nastą  ić w drodze rozporządzeń 
gabinetowych. A'. Wieti. Tagbl, nie wierząc 
już w poszanowanie prawa przez prawicę, 
chowa w zanadrzu lekką na razie groźbę : 
większość płynie prądzem złudzeń m niem a­
jąc, ze opozycya z lekkiem sercem, tak tani 
bour battant będzie się przypatrywać, jak  
w jej oczach dokonywać się będą łam ańce 
z konstytucyą. Owszem, to pole do nowej 
walki na śmierć i życie.

Projektów bez liku i domysłów bez m ia­
ry. P rawdziwe emharras dc. richeuse. Newe Pr. 
P reste  w padła  na trop znowu zupełnie innych 
kombinacyj W yprow adzaj-c  mianow,cie egze- 
gezę z artykułu „starunkowatego feudała" 
Yaterlandu , przeszła do j rzekonania, że p ra ­
wica myśli złamać obstrukcyę przez wołanie 
na policję

Prezydent ministrów, zamykając 2 czer­
wca Radę państwa, motywował ten krok ko ­
niecznością ze względu na „gwałty11 w jej ło ­
nie popełnione Zaraz  na pogotowiu znajduje 
się §. 76 kodeksu karnego o gwmłcic publi­
cznym. Zastosować ten paragraf  — a pokój 
zapewniony. Ostre patrony Yaterlandu  — jak 
zapewnia X . F r. Presse — mają przerzedzić 
szeregi opozjcyi, która może cała lut) w po­
kaźnej części rozparnięty wacoy in u J a ła  o 
swoich grzechach parlam entarnych  pod k lu ­
czem sędziego śledczego tf. Fr. Presse ża łu ­
je, że tak stanowczego pomysłu me zuźy tk i  
wuno w 189’ r., gdy Młudoezesi w .Sejmie 
pragskim rozbijali nietylko „zgromadzenie, 
zwołane do narad n id spraw atm  publiczne­
mu", ale i głowy swoich kolegów z n iem ie ­
ckiego obozu i to wcale twardym i pultami.

fi'-aterland lapidarnie zaprzecza, że ani 
mu się śniło zdzierać zasłonę z zamiaiow 
prawicy, że zatem egzegeza Neue Freue Presse 
ad hoc ukuta. Gdzie p raw da?

■W -T- _
RePhsicehr daje lekeyę także prasie wę 

gierskiej. P rasa  ta  stara  się przyjazd cesarza 
W ilhelm a do Budapesztu  wyzyskać dla wia- 
snych, partyjnych celów. Dostają  jej się za to 
°d półurzędowego organu następujące epitety :

godności, bez taktu, głupia, rozpustna. 
■tieichswehr dąsa  się, że liberalizm węgierski, 
chcąc przyjść z sukursem  przeH itaw skiem u, 
°krzyczał Wilhelma II., jako  maryonetkę dc- 
m onst.racyjną, konieczną na razie rządowi 
,viedeńskiemu Irredentał n iemiecka w A ustry i 
burzy s ię i wyciąga ręce’ do Saksonii, Bawaryi 
1 Berlina, trzeba zatem zaznaczyć, że W ilhelm 
L .  z nią nie solidaryzuje-się. Takie  kom en­
towanie nazyw a Eeichswchr n ieuczciwością i 
obrażeniem zasadniczych praw  gościnności.

Eeichswchr donosi także o p lrnaeh  partyi 
chrześcijańsku socyalnej. Par lya  ta  nie zam ie ­
rza w czasie najbliższej sesyi popierać wnio­
sków obstrukeyi. Będzie zatem wolówała za 
wyborem delegacvj i prowizoryum tak bu lże- 
owego, ^jak ugodowego.

Z Kuby nadchodzą znowu hiobowe w ie ­
ści. G ene ia ł  W eyler wysyłał dotychczas ra- 
poi ta ci zpniecemu povfstania, — aż tu nagle 
depesza do dziennika Imparcial, a następnie 
bimetyn publikowany w tn id ryek im  dzien­
niku urzędowym doniósł, o zdobyciu przez 
pow stanco w twierdzy Vicloria de las T u n i s  
Po  obu s lionach  wiele ofiar. Zwycięstwo to 
zelektryzuje całą wyspę i da hasło do nowej, 
zawziętej walki przeciw Hiszpanom.

K O R E S P O N D E N C Y E .

wanie policyi miejscowej przez organa gminne 
celem utrzym ania porządku było utrudnione. 
Sam a zaś osoba gospodarza w z b u lz a ła  uza- 

żesadnione obawy, że może przyjść łatwo do 
zaburzeń między socyalistycznymi robotnikami 
a zwolennikami partyi Stojałowskiego, przed 
czem starostw o poufnie przestrzeżono.

Danielak otrzymał równocześnie od s ta ­
rostwa zezwolenie na odbycie sejmiku rela­
cyjnego w dniu 15 b. m. w Chrzanowie, 
z nadmienieniem, że starostw o nie zamierza 
stawiać mu żadnych trudności, gdyby chciał 
dla wygody wyborców urządzać sejmiki 
relacyjne w szczególnych gm m ach  powiatu, 
winien jednakże wyznaczyć;- każdorazowo i 
podać s tarostw u na zgromadzenie stosowny 
i w obrębie zabudowań mieszkalnych o d n o ­
śnej grfiiiy położony lokal W starostw ie I)a- 
nn-iak w dniu 12 b. m. osobiście pragnął 
uśyskać  uchylenie zakazu odbycia zgroma­
dzenia w Jelen iu , p rzrezem  nie w ahaD fię  
argr.menlować swego żądania  oświadczenie.n. 
że idzie mu o zwalczanie soeyalizmu. Gdy 
jednak  to nie skutkowało, groził, że odbije 
się to fatalnie na karyerze dotyczącego urzę­
dnika przyezem powoływał się na swe ko- 
neksye z Badenim i wszystkimi sektionssze- 
fatni, 7. których jeden miał mu naw et być po­
rno nytn pttsy stylizacyi telegramu. wystoso­
wanego z G iedni.a, do komisarza Al ajew skiego, 
z żądaniem zniesienia wydanego zakazu

Gdy te i podobne elukubracye p. D. nie 
zmieniły decyzyi — z oświadczeniem, że mi­
mo zakazu zgromadzenie odbędzie, wyjechał 
do Je lenia . Tam  też pod gołein niebem po­
czął p rzem aw iać do zgromadzonye! A byli 
to przeważnie wyrostki i robotnicy, podczas 
gdy Doważniejsi gospodarze świecili ni ‘obe­
cnością. Przemówienia swe rozpoczął zaw ia­
domieniem, że zniesiono klątwę, rzuconą na 
Stojałowskiego, i ozn ijm ieirem , że już bez 
przeszkód będzie St. mógł uszczęśliwiać swych 
zwolenników dalszem wydawnictwem Pszezófici
1 Wieńca

Dopiero na dwukrotne wezwanie  n acze l­
nika gminy do rozejścia się i w skutek  in te r ­
w en c j i  żandarm  -ryi, D. p rzerw ał dalsze wy­
wody i wTśrod gróźb, ż* postara s ;ę o dotkli­
we kary dla tych. którzy ośmielili się p rze ­
szkodzić mu w odbyciu zgromadzenia, opu­
ścił Je leń . [a. z.)

K i t n r o i K A .

(L isty  oryginalny  „Słowa Polskiego“ ).

C h rz a n ó w , 13 września.
Telegraficzną wiadomość o zakazie zgro­

madzenia P- Danielaka we wsi Jelenin , p o ­
wiatu tutejszego, uzupełniamy szczegółami n a ­
stępującymi: P- Majewski, obecny kierownik 
starostwa, zakazał powyższe zgromadzenie, 
motywując zakaz tern, że ledyna izba młyna- 
rzd nie mogła pomieścić licznie sproszonych 
Wyborców 7 uejscowych i okolicznych, nadto 
dlatego, że lokal jest  oddalonym od wsi o 
P Ktrasećia kilometra, wskutek czego sprawo-

Z s a l i  o d c z y  t o w e j .  Ciężko u nas śc iągnąć  
publiczność na odczyt. W kolach naszej in te l igeu-  
eyi utarło się wyraż.euie, że odczyt j e s t  godz iną  
nudów w tym samym gatunku, co każdy raut 
wielkopostny. To też, mało kto chodzi na odczyty  

treści najbardziej z ijm ującej  i wszystkich ob 
chodzącej ,  wygłaszane jirzez prelegentów popular  
nych, choćby na najsym patyczniejsze  cele —  i 
zdaje się ,  że prawdziwe powodzenie ,  j <ko pre le­
g en t ,  będzie miał we Lwow ie  dojiicro Henryk  
S ienk iew icz ,  jeże li  naturalnie zapowiadane w osta ­
tnim czasie  odc.rcty autora . (ć r zy ż a k ó w -  przyjdą  
do skutku. A cóż, mówić o odczyc.e  treści ekono  
miczucj. My tak nie lub im y w szystkiego ,  co jest  
ekonomią, nie znosimy cyfr w szelk iego  rodzaju..  
Inno społeczeństwa chętnie  zajmują się  tematami  
ekonomicznymi -  niemal na równi z bclletrysty  
k ą ; w św iet le  cyfr chcą jioznawać siebie i po­
równywać swój kraj z innymi — prześw.iadozone 
o dużej korzyści publicznej,  jaka stąd płynie.  
My- zaś mamy liieprzezwycię/.ouy wstręt do cyfr,  
a ekonomia nud?.i nas i odpycha od siebie.

Czyż. tedy można się  dziwić, że na wczoraj­
szy odczyt mc przybyło do Śali ratuszowej wię­
cej osób nad 30 , mimo przeznaczenia  dochodu ze 
wstępu na cel  tak dziś popularny u na.s, ja k  bu­
dowa s /k o ły  polskiej w Białej, na zagrożonych  
kresach ..

Itr. Koger br. Battaglia ,  attache konsu latu  
aus lro-w ęgiersk iego  w B ukareszc ie ,  czytał sw oją  
pracę o położeniu ekonom ie /nem  Rumunii i o sto  
sunkach handlowych tego kraju z G alicyą .

Kumania, mimo swego sąs iedztwa 7. nami,  
j e s t  dla Galicyi z pewnością terra. incognito., du­
żo tedy rzeczy  ciekawych o stosunkach tego kra  
ju mógł s ię  niejeden Lwowianin dow iedzieć
z wczorajszego odczytu. Z drugiej zaś strony,
ile< to ludzi powinny by obchodzić  stosunki han­
dlowe Rumunii z G a licy ą .  T ym czasem  temat od 
czyta  dr. B attaglii  znalazł u nas tak mało ama 
torów, juk każdy  w Galicyi odczyt podobnej t r e ­
ści — i zapewne Tow handlowo - geografi izue ,
zapowiadając tę  p r e le k c y ę , nie oczekiwało  więcej  
gości.

Ta garstka wszakże osób , która się  wczoraj  
w ratuszu s t a w i ł a ,  mc żałowała togo ani na 
chwilę i z przyjemnością słuchała dr B. do k o ń ­
ca, tak w swoim rodzaju zajm uiąejm  bvł jego  
odczyt .

7Ma * a l i

\ a  ławie oskarżonych zasiadł starzec 66 cio 
letni, dotychczas mekarauy, oskarżony o podpa 
lenie.

Akt oskarżenia zarzuca mu, że w dniu 30 
marca b. r., celem otrzymania premii z Towarz. 
wzaj. ubezpieczeń — podłożył ogień pod własną 
chatę działał więc ua niekorzyść Towarzystwa 
ubezpieczeń, ewentualnie zaś mógł także wyrzą­
dzić szkodę swoim sąsiadom w razie pożaru.

Dnia 30 marca b. r , Franciszek kisslinger, 
okuło godziuy 5 popołudniu wyszedł z dumu, 
zamknął drzwi ua kłódkę i udał się w kierunku 
do Werchntki, do sw. go syna.

W  godzinę później ujrzeli sąsiedzi płomień 
na strychu Kisslingera. Na krzj k ich zbiegło się 
więcej ludzi, wyważono drzwi i w sionkach domu. 
r a  przypiecku, zauważono stary piecek do palenia 
kawy, który końcem rożna wetknięty b jl w sufit. 
AV piecyku paliło lię i płomień, wydobywając się 
na zewnątrz, wypalił dziurę w suficie i zapalił 
słomę, znajdującą się na strychu. Ogień w jednej 
chwili stłumiono?” mimo tego jednak wdrożone 
śledztwo rzuciło cień podejrzenia na właściciela 
domkn, Kisslingera, którego też aresztowano i wy­
toczono mu proce*

Wczoraj przesłuchano w sprawie tej siedmiu 
świadków, poczem rozprawę odroczono do dnia 
dzisiejszego.

Oskarżonego broni radca dr. S um  p e r .

K o n g r a s  s ł o w i a ń s k i .

t  Ivs. J jiu O stom  D js z y ń s k i ,  kapłan i
wielce szanowany przez swoich parafian, kanonik 
jubilat, zmarł w sędziwym wieku, przeżywszy, lat 
90, w Cieklinie.

M ianow an ia .  Namiestnik zamianował pod­
oficera rachunkowego I. klasy Jana Władysława 
Troczyńskiego kancelistą policyjnym w etacie dy- 
rckcyi policyi w Krakowie

1’ ro c e s  o p o d p a le n ie .
(.Sprawozdanie ,. Słotę a P olskhgo“).

L w ów , 15 września. 
Wczoraj rozpoczęła się przed sądem przysię­

głych rozprawa przeciwko niejakiemu Franciszko 
wi Kisslingerowi 7 Łoziną.

('Telegram nSho,ra Polskiego11).
L u b ia n a  15 września. Dziś odbył się 

pierwszy kongres słowiański. Przybyli m ężo ­
wie zaufania ze wszystkich zam ieszkałych 
przez Słowian krajów. Przyjęcie było uroczy­
ste. Z Zagrzeoia zjawiło się wielu posłow, 
między nimi prezydent narodowego klubu kio- 
ackiego baron Rukawina, poseł Dawid S tar- 
cewic. Wszyscy słowiańscy posłowie na Sejm 
i do parlam entu  byli obecni.

W szystkich uczestników kongresu jest 
około 1700. Przewodniczy Gregorcic. P re­
zesami honorowymi wybr m i : Marszałek Ude- 
tela, burmistrz H n b a r ,  poseł S trańsk i i prof. 
Barwiński, oraz baron Rukawina. Slrański 
wyraził życzenia l udu czeskiego, zapew nił 
M o w a n  o jego niezachwianej solidarności, 
k tóra  prze trw ała  koalicyt  i jes t  od wszelkich 
w parlamencie konstolacyj n iezaw isłą . W asz 
dz:siejszy zjazd — pow ieJzia ł  —  stanie się 
kainiemem węgielnym ligi słowiańskiej.

Przeciw reklamowanej w Celowcu nie­
mieckiej „wspólnej obron ie '1, łączymy się i 
my Słowianie, ale nie przeciw Niemcom i ich 
prawom, a jedynie na to, aby wywalczyć sobie 
równe prawa. -Łączymy się nie dla napadów, 
lecz dla obrony, dla pozytywnej, narodowej i 
kulturnej pra. y.

Związek nasz nic będzie nikogo podbijać, 
ale ma ua oclu prz jw róeen ie  natu ra lnych  i 
praw uych ustaw. P o  stroiiic Słowian stoją 
sprawiedliwi Niemcy 1 Iłumuni. Minęły czasy, 
kiedy na gruncie parlam entu  wiedeńskiego 
ś la l  Słowianin przeciw Słowianinowi. Po wy- 
łuszi-zciiiu politycznych dążeń narodu czeskiego 
i s łoweńskiego, mówca, jako  przedstawiciel 
klubu czeskiego zakończył swą przemowę sło­
wami poety słoweńskiego : „Zabłysną jaśnm j- 
sze dni Słowianom".

Alowę powutalną dra S t r a 111 k i ’e g  o , 
wygłoszoną w drugiej części po słoweńsku. 
przyjęto z nieopisanym entuzyazm ,m.

P . 15 a r  w' i ń s  k i  mówił częścią po s ło ­
weńsko, częścią po rusku o znaczeniu  s ło ­
wiańskiej solidarności i słowiańskich postu 
latów.

Baron R u k a w i u a określił jako idę 5! 
swego s tronn ic tw a  narodow ą unię Słoweńcu a 
i Kroatów.

P. S t o  j a n przyniósł pozdrowienie z Vec- 
hradu, gilzie spoczywają apostołowie Słowian 
św. Cy.yl i Aletody — i wyraził życzenie, 
aby Słowianie w duchu tych sło\> lańskich ap o ­
stołów wspólnie działali.

P. , u k o v i c  zapewniał Słowmneów o 
najzupełniejszej solidarności z nimi i p rzy­
jacielskich uczuciach swych rodaków — pu­
czem przystąpiono do merytorycznych obrad, 
które  zajęli ń gouziu czau i

P. Ś u s t e r s i c  omawia! zdarzenia  w par­
lamencie i uzasadniał potrzebę założenia związ 
ku południowo-slowiańskiego. Badeni poda­
wał się io  dyinisyi. ponieważ obiecał był 
czeskim posłom rozporządzeińajęzykowe, Niem 
com jeunak  przyrzekł, iż bez ich zezwolenia nie 
uczyni nic dla Czechów. Przez nieprzyjęcie 
prośby o dymisyę otrzym ał Badeni wmlną rę ­
kę wmhec lewicy Ale prawica nie była w g u ­
ście Bademego, próbował tedy wszelkich 
środków, aby ją  zniszczyć i chciał ca łą  wiel­
ką własność wciągnąć do większości, aby 
przez nią w tej większości paraliżować wpływ 
Słowian Obstrukcya zwraca się nietylko prze- 
Ciw rozporządzeniom językowym , le -z także 
przeciw konstytucyi i państwu, ponieważ 0 - 
puzycya rozumie już, że czasy niemieckiej i 
włoskiej hegemonii minęły niepo wrotnie.

Niemcy wiedzą, że ich potęga może w zra ­
stać tylko wówczas, jeżeli parlam ent nie funk- 
cyonuje, biurokracya bowiem jes t  po ich stro- 

j me. Prawicy nie może w ystarczyć to, jeżeli 
będą uchwalone usrnwy, opracow ane w j i j  
duchu, lecz musi ona także domagać się, 
aby w j i j  duchu adm inistrow ano. Badeni zro ­
bił już niejedno, czego po nim  me spodzie­
wano się. Podczas osta tn ich  rokow ań rządu 
z przewódcami prawicy, kazał prezydent; mi­
nistrów ośwadczyć mi, iż chce oprzeć się na 
prawicy.

Badeni jednak  niczego nie przyrzekł i 
dlatego ówczesne rokow ania  pozostały bez

rezultatu . Słoweńcy m uszą  przygotować się 
na długoletnią stanow czą opozycyę (huczne 
oklaski i okrzyki:  J e s te śm y  gotowi!). Aly Sło­
weńcy byliśmy jednak sprzymierzeńcami, na 
których można polegać i z tego powodu 
żywimy nadzieję, że obecna większość pozo­
stanie silną i potrafi p rzeprow adzić  swój pro 
gram. Mowwa przedkłada  w końcu zgrom a 
dzeniu rezolucyę, w której kongres pochwala 
program  południowo-słowiańskiego Związku, 
wyraża posłom stronnictwm zaufanie i wzywm 
ich stanow czo  do pozostania w większości tak 
długo, dopóki ta większość stanow czo i n ie ­
zawiśle od chwil wych tendencyj będzie is to ­
tnie w ykonyw ała swój program.

P. F e r j a n c i c  om aw iał rozporządzenie 
językowe i postawił rezolucyę, w którei k o n ­
gres domaga się, ażeby zagw arantow ane p a ­
ragrafem  19 konslytucyi rów noupraw nien ie  
było przeprowadzone w pełni także dla Sło­
weńców i Kroatów wr Krainie, Styryi Ka 
ryntyi i na Bobrzeżu.

P. S p i n c i c  om aw iał stosunk- szkolne 
i przedłożył rezo lucyę. w yrażającą żąd an ie  
u tw orzenia  słoweńskich szkół ludowych w T ry -  
j e ś c i e . oraz urzędow ania  w słoweńskim ję ­
zyku.

Dr. F r a n k o  (Słoweniec) zapro testow ał 
przeciw uciskowi Słowian w Gorycyi.

P. G r a  f t  n a u e r  dom agał się m ianow a­
nia bezstronnego szefa kraju, oraz s łow eń­
skich szkół w Karyntyi.

Następujący mówca dr. D e c k  o om awiał 
stosunki w Styryi i domagał się podziału Rady 
szkolnej krajowej.

W reszcie mówił Posche o autonom ii n a ­
rodowej. Żądał us taw y do ,iej p rzeprow adze­
nia  i u tworzenia  narodo\vych, w yznan iow ych  
ręprezentacyj, któreby w wszystkich kwesty- 
ach narodowościowych sam oistn ie  ro zs trzy ­
gały. Zakończył Gregorcic nadzie ją  dobrych 
rezultatów.

M i a n o w a n i a  w s adownictwie .
(Telegram y „Słowa Polskiego“)

W ie d e ń  15 września. Dzisiejsza l( iener 
Ztg. ogłasza dalszy poczet m ianow ań w s ą ­
downictwie.

AILnowani sekre tarzam i są d o w y m  ad- 
j u n k c i :

J a s i ń s k i dla Lwów a. P r o k o  p o w i e ź  
dla Kocmania, K i s z a k i e w i c z  dla Bur­
sztynu, G r o r h o w i c z dla Brzeżan, F  e r a 11 
dla Kołomyi, Z d a ń s k i  dla Lw ow a, D o 1- 
n i c k i dla Z ło c z o w a , S t e b 1 e c k i dla 
Gródka.

S ę d z i a m i  p o  w i a t  o w y m j  mianow-a- 
ni adjuukci : Ł u s z c z e c k i  dla Kozo wy,
K a  r  a t n i c k i dla Kałusza, Ł u k a w i e c k i  
dla W ojniłowa B i l i ń s k i  dla Baligrodu, 
J a n k o  dla G b n n n ,  A n g i e l c z y k o w s k i  
dla Czortkowa, S z u r k o w s k i  dla Ofymi

Z a s t ę p c a m i  p r o k u r a t o r ó w  m ia ­
now ani:  M r o m i i ń s k i  d la  Sam bora, W a ­
cław C z e r n y  dla Brzeżan, M o n n e  dla 
Przemyśla, F a b r y  dla Tarnopola, B a r t h  
dla Lwowa,

W  obrębie wyższego sądu krajowego 
w K r a k o w i e  m ianow ani sek re ta rzam i s ą d o ­
w ym i:  posiadający ty ta ł  i charak te r  s e k re ta ­
rza  r a iv  ad junkt B a r a ń s k i  w  Krakowie, 
dalej u Ijunkci sądowi N a m y s ł o w s k i  dla 
Nowego S ącza ,  I) ą b t  o w i e c k ; 1 E i b e n -  
s c h u l z  dla Kraków a. D z i k i e w i c z  dla 
W adow ic, Z a g ó r o w s k i  a la  J a s ła .  S t u b e r  
dla Ja s ła ,  K i c k i  dla W adow ic, S t a  s z c z a  k 
dla Uzeszowm, M ę c i ń s k i dla T arnow a, P  o- 
d o 1 e ń s k i dla Krakowa, W i e t r z n y dla W a ­
ri o w im F a b i a n  dla Ja s ła ,  O z a c h u r s k i  
dla Nowego Sącza, P o p i e l  i G o r ą c z k o  
dla Krakowa, Z a c h a r y  a s z  ula Wadowic, 
l l a ł a t k i e w i o z  dla K rakow a, R. u t o w s k i 
dla Wadowic, K r z y s z k o w s k i  dla Rze­
szowa, S p i t z e r  dla Mielca, adw oka t  B r e -  
s i e w i c z  w Kalwaryi dla K rakow a .

Sędziami powiat, m ianowani adjuukci: 
D o li r o w o 1 s k i  dla M szany dolnej, B a r a ń ­
s k i  dla Krościenka. M i l l e r  W7 oj  s ł  a  w- 
s k i  d l iZ w ig ro d u ,  P a w l i k o w s k i  dla T u ­
chowy, K u z i a d l i  1 łanowa, M e d e j s k i dla 
Jo rd  mowa.

Zastępcam i p rokura to ra  m ianow ani a d ­
iunkci : P i o t r o w s k i  dla Czyszczan, C b w a- 
1 i b o g o w s k i dla Krakowa, P e 1 z i M o n o r  
dla T arnow a, J a k u b o w s k i ,  J a & i e w i C Z  
i L i g ę z a  - P r z y c h o c k i  dla Rzeszow a 
B r z o z o w s k 1 dla Wadowic. M aryan C z e  r- 
n y  w Krośnie dla Nowego Sącza

d z ia ła ln o ś c i  p ose lsk ie j .  Po o m c w . e m u  p o ł o ­
żeń a p o ld y c z n e g  * n a s t ą p i ły  in t e rp e l a c y e  D a ­
szy ń sk ieg o  1 k ilku  w ło ś c i a ń s k ic h  p o s ło w  

Z? 2  Da r t u  S to ja ło w s k ie g o  do W y se-
0 stosunku Ridfen- _  d a l e j o pielgrzymce

rmsła S /a je ra  wspólnm z za.,tęp ą burmistrzi
a r Ó L a S m d o  p r e o l a n i a  * • ' *  sPr “;
w i ,  Ualu Seaa a . pomieszczonego «  ?«<■

” Ł l  o aw iad au l  i e
.kiego me p o l w
tysemitami, że będzie hr. Bademą.0
że potępia postępowanie p o s ł a  Szajera
nie nie może być odpowiedzialną

W ie d e ń  I? wrieśnia- W
sza rozporządzenie ooinisteryu . a‘pr a -
zakłady naukowe, który* -lniezeuo nrze-wniają  Ąp rozpoczęcia rzemieślniczego prze

" " f i * * !  C m i ia*t

i a r s l " .1 dekoracyjnego, dalej oddział 1
dekoracyjnego szkoły przemysJowei F 
wąi w Krakowue i naukowy warszta 
ski w S ta iym  Sączu.

B e r l in  15 września. EbUusche £tg. 
pewnia, że rep rezen tanci mocarstw zgo zi 
się na wszystkie punkty  trak ta tu  po oj o w ^0 
grecko tureckiego, że akt je"t już wygotowc 1 
i niebawem podpisanym będzie.

W brew  jednak  doniesienmm o Miśkiem 
zawarciu pokoju i opuszczeniu Tesahi m 
Post z Filipopola, że chociaż Porta  z p »r& y 
m ocarstw  a  szczególniej Niemiec oświadczy 
skłonność do natychmiastowego opuszc enu 
Tesalii, to obecnie w ATldiz kiosku daje 
spostrzegać silny wpływ przeery  przyjęciu 
preliminaryow pokoju w dzisiejszej ich for ' 

Obawiać się można, że Turcya po l n 
ciskiem mocarstw, zgodzi się wreszcie Q«* 
pod ' k tow ane w arunki pokojowe, ale bęaz  ̂
d a leką  od ich sumiennego w y k o n a n i a ,  podo­
bnie juk 1 Grecya.

B u d a p e s z t  15 września Kierownicy 1 a ■ 
tyi socyalno demokratycznej zapowiedzieli u 
n aażupana  ponownie manifestacyę na 19 
o godzinie 4 popoł pod gołem nieberu w s >r 1 
wie pnwszechnfego prawrn głosowania, Po i p  
madzeniu ludowem miał się odbyć demon­
stracyjny pochód. Dr. Pernerstorfer  i dr. Aa e 
przyobiecali na  pew ne swoją obecność. t>u 
cya wzbroniła  odbycia zgromadzenia.

T o t is  15 września. Podczas wczorajsze 
go drugiego dnia m anewrów, uderzył korpus 
Y-ty ua ufortyfikowaną pozycyę korpusu 
Atak ł os ta ł  odoarly  1 zapom ocą wprowa z 
nia posiłków' w Imię brfową, zapobmżono ^  
m ierzonem u otoczeń u lewego skrzydła. 
Obaj cesarze śledzili pizebieg walki z 
tych punktów i wyraziwszy swTe najzu ■ 
sze zadowolenie, powrócili w południe^ 
Totis, gdzie byli na objadzie u hrabstwa ^a _ 
hazych, w którym uczestniczyli takż^ 1 
sador Eulenburg, oraz szefowie sz abu , 
rosyjski . pruski.

B n r lm  15 w izesm a. Do Rprijnie
z Sofii, że bułgarski rząd miał w 
sondować sytuacyę, czyby nie mu 
rzyć tam dyplomatycznej agencyi- Ko 
liczności kazały jednak na razie ten p
dalszą przyszłość usunąć. donies:ema

I*aryz 1-5 września w eoiug , d7;„. 
Debałs, uchwaliła  Izba karna wszy _ ^ da_
więciu oskarżonych w sp-awie ^ ^  nosU w ić 
wi
yięciu oskarżonych w sp ia ^ .c  nrmt.a\v<ć 
ynych 1 obecnych deputowany

przed  sąd przysięgłych. przyjęły
A teny  15 września. d  na „owo

propozycyę Grecy., co do P , «  ̂ przPj a z du 
stosunków handiuwych, w0 ? w spra . 
* krętów między Tfcrcfą a ^ m  . kr J|Sy] dla 
wie m ianow ania  międzynaroo j ^
w izpatrzenia
przedtem, zanim pokój b? __________

Oziai ekoiiOiaiwny
«  l«0«» U  ' ' S - “ ‘Z ,l

iKcye b;.nku_An tureckie 60 50  Akcye 
łuduiowej h o - )  IG. Akcye kolei Lw ow - 
kolei państwu wej   ą .proccnt. galic.
s ko - C z e rn 1 o w 1 e ckiej *»■ ^  yk)-CzerniowiecKiej  - ,-.011,. ufi-—  Akcve
■obligacye P™Pin'dĈ y *  rskie o b ń g a c j e '  m d e-  
t y t o m o w e  I W  • W k(,jei E b e h t d  2Ó7 - - .

nizacy.)ne / ■ * v k o ro nn y ch 28.3 -  .

WieiL ń 15 września. L ineraln i członko­
wie Rady miejskiej pojawili się wTczoraj po 
raz  pierwszy na posiedzeniu Rady po k ilku ­
miesięcznej oostrukcyi. Na in terpelaeyę r a ­
dnych  miejskich w sprawie wymienionej przez 
pisma wńadomości o zwolnieniu ze służby 
pewnego prowizorycznego młodszego nauczy­
ciela, uświadczył burm istrz  L u  eg  e r ,  że w ia­
domość ta  jes t  prawdziwa. W łaaza  szkolna 
ri 10 może zgodzić się na to, ażeby chrześc i­
jańskie  dzieci były uczone w szkole przez 
nauczycieli, usposobionych wiogo dla religii, 
pańs tw a  i narodowości.

W ied eń  15 września Arcyksiążę E u g e ­
n i u s z  przybył tu wczoraj z pola m a n e w r o v  
pod Totis i dziś udaje  się do Sztokholmu, 
celem wzięcia udziału w uroczystości jubib 
uszu króla Oskara  II.

K ra k ó w  15 września. P ose ł  D a n i e  ak 
zdaw ał sprawę w sali redutow ej z swej

inn izucyjne / / ■ - 7 koron n y c h  288 -
A t c , .  ( M ta  , .Ula 122-3,.
4-pi ooentow a ^ L ,uweg0 S5 5 -Bt>. W ę g i , r s k a  
A kcye  -judku 1,9 35 . K re d y to w e  z iem sk i  
r e n ta  P^I” e r '. ■p\2‘lb .  R u n a m u r a m a  262 — .
i;39 tJsp o s^ iem e słabe.

J e d l u  ’ dn ia  14 § 0  września. Kredyty 
i,.vackie 227 GO, Kolej państwowa i46“50 

austiya L aura 177 75, Bochum er
f u r - 7?  H a rp e m y  191'5 l, Kolej O s lp re u ss e n  
iru iJo ’ Kolej Mittelmeer 102 10, Kulej Ab.n- 
L n O ’ 134 40, K olo jH m ry U 0 - ,  Rentw wło- 
ska 94' ) uoiiudn. 37 30, Kolej Mtawka 83-10, 
Tureckie 120.40.

O i e l i l a  z b o ż o w a
TV ied eu  ló września. Obce 1 tutejsze tar 

„i ledwie uwzględniły słabsze  nowmjorssie 
n o t o w a n i a ,  przez co kursy u trzym ały  się na  
tym samym poziomie albo naw et nieco się 
podniosły.

Notowano: i szenicę na jesień  po t l  86
i ]1'8~, na wiosnę I I  86 1 1189. Żyto ria je- 
sień 8-59. na wiosnę 8 89 i 8 ' 9 o \ ) a . c s  na 
jesień 6 '8l i 6 82, na wiosnę 5 62. Kuk u i u l z ę  
na wrzesień-pazdzieruik 5T9, na  maj-czeraiei
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P r z e g l ą d  g i e ł d o wy .
W ied eń  12 września.

W sytuacyi tutejszej fieldy, o której, 
mimo tylekrutme zaznaczonej niepoinyślności 
wszelkich warunków, m epopraw ni optymiści 
upornie twierdzili, że zasadn icza  zmiana na 
lepsze musi nastąpić zaraz z nastaniem se ­
zonu jesiennego, zaszła  istolnie w tych dniach 
dawno oczekiwana zmiana, tylko w o d w ro ­
tnym kierunku, który zainaugurował pow sze­
chny i znaczny spadek wszy.-tkich walorów 
Ogólna depresya , nieco może przyspieszona 
znaczniejszemi sprzediźaini jednego z wiel­
kich spekulantów, świeżo po powrocie do 
W iednia  dokonanych, nastąpiła  istotnie, bez 
widocznych na zewnątiz przyczyn i motywów, 
s am a  z s.ebie, jako najnatura ln ie jszy  wynik 
nad wyraz n iefortunnego położenia t u t e j s z e j  
giełdy. — Nie posia iając za inej organ i za- j 
cyi i nie kierując się żadnymi, dalej sięjącyirw 
planami, giełda m usia ła  w końca zejść do 
rzędu najzw yklejazogo targu, żyjącego z na] 
więKszym w y.iłkm m  tylko z Codziennych 
obrotów. Skoro zaś obroty te co raz bardziej ! 
malały, a ostatecznie prawie całkiem ustały, ; 
stracił targ od razu całą podstawę do dal- j 
szego podtrzym ywania dotychczasowej, wzglę-

wymiar dywidendy w wysokości tylko 15 fran ­
ków, a więc o cztery franki mniej niż w ro 
ku ubiegłym.

Na giełdzie berlińskiej panowało również 
bardzo przychylne usposobienie dla walorów 
tureckich, które przew ażało  także w innych 
działach targowych niedopuszczając nigdzie 
do znaczniejszej zniżki. Z walorów ban k o ­
wych przodowały akcye banku dresdeńskiego, 
w skutek  bardzo pomyślnego wyniku subskry- 
pcyi na  emisyę nowych akcyj i niezwykle ry­
chłego rozwiązań.a utworzonego w tym celu 
konsorcyum. W innych akcyach bankowych 
panow ało  dodatnie usposobienie przy kursach 
przeważnie n iezm ienionych , większe aw anse  
kursowe zaznaczono natom iast na  targu dla 
walorów kolejowych, z gory korzystnie uspo­
sobionym z powodu bardzo znacznej haussy 
w koleiach am erykańskich , w których speku 
lacya berlińska je s t  mocno zaangażow aną. 
Akcye towarzystw  górniczych i kopalń węgla 
pozostały przy svt ych silnych notowaniach i 
tendenryi raczej zwyżkowej, uzasadnionej 
niezmiennie korzystnerni wiadomościami o 

I stale wzmag i/ącem się zapotrzebow aniu  
przedsiębiorstw  przemysływych oraz wielkich 
fabryk.

W alory  lokacyjne trzymały się bardziej 
a a  uboczu i nie wykazały zuaezniejszych trans- 
akcyj. wskutek czego notowania nieco osłabły; 
z walorów poznan kich no tow ano: po­
znańskie listy zastawne lit A. i B. po 92, 
3 %  puznańskie obligacye prow incyonalne
1UU- o, a ó' '/„ zachodnio-pruskie listy zas ta -

dn.e jeszcze pomyślnej sytuacyi, a reakeya  wne 160-20; konsole niemieckie 103-60.
m usia ła  nastąpić bezwarunkowo, wyjąwszy 
naturaln ie  dział efektów lokacyjnych, w k tó ­
rych spekulacya i tak od daw na ustała , ro- 
uiąc miejsce t ran iakeyom  kasow jin . W tym 
działo nie ma tez mowy o pogorszeniu kur 
sow, przeciwnie w osta tn ią  sobotę naiino tak 
znacznej innostronnej reakcyi, poszły walory 
lokacyjne w górę, w szczególności wspólne 
renty o 10 ct., a u s t ry a .k a  złota renta o l ó c t .  
a koronowa o 25 c t . ; losy jako też listy z a ­
s taw ne  i priorytety pozostały bez zmiany przy 
sw ych silnych notowani ich" \V skutek tego 
też m ożnu raczei mówić o upadku spekulacyi 
niz kursów, które  uległy depresyi tylko 
w tniarę, uk spekulacya, widząc chwilową bez­
owocność swych usiłowań, opuszczała z dnia 
na dzień swe pozycje ,  nie nap ierana  nawet 
pizez kontrminę, za k tórą  przecież uważać 
nie można sporadycznych do ąd sprzedaży, 
choćuy dokonywanych przez jednego z wjel 
kich spekulantów.

dtlnieisza reakeya nas tąp iła  w węgierskich
1 austryackich kredytach, oraz w unionuch i 
anglobankach, inne akcye bankowe, które i 
tak  od dłuższego juz cza-u  notowały sła sze 
k u rsa , . jak  laende tbank i i bankvereiny, stiaciły 
s tosunkowo bardzo mało. Pow szechn.e jszą  a 
miejscami bardzo dotkliwą była reakeya w 
dziale efektów kolejowych transportow ych, 
z których bardziej ucierpiały s taa isbahny  .345 
połnucno czeska kolej 263, i Busztie lhrader 
lit B. 569 ; najwięcej zaś akcye żeglugi paro ­
wej na D unaju , które zleciały na 413 i s tare  
tramw aye które obniżyły się aż do kursu  4 4 ó, 
t racąc  w sobotę odrazu przeszło 10 zł Na 
targa lokalnym, wyjąwszy tylko kilku akcyj 
kopalń węgla, jak  Brucksery, K ronstaad te ry  i 
Półnoenoczeskie, doznały wszystkie inne efe- 
k ia  w cala znacznych znizek, najbardziej l ’ra- 
ger Eisen o 7 zł., akcye fabryki brom o 4 
z ł . E lbemiihl również o 4 zł. a Alpiny o
2 zł. 50 ct.

Alpinom nie pomógł nawet pow rót Witt- 
gensteina, główno kom enderu jącego  w nowej 
spółce, która w tych dniach właśnie za inau­
gurowała sw ą czynność reform atorską udzie­
leniem dymisyi kilku z najbardziej zas łużo ­
nych funkeyonaryuszy.

Niestety m e ulega prawie w ą tp l iw o ść ,  że 
zniżki sobotnie zrobią w najbliższym czasie 
dalsze postępy, a w nteresie samej giełdy 
wypadałoby tylko życzyć, by kontrinina za ­
chow ała  i nadal swe stanowisko rezerwowe, 
gdyz w przeciwnym razie mogłaDy baissa 
przybrać rozmiary, wcale nie pożądane. Z po 
śród ogolnego debaklu giełdy wiedeńskiej u- 
trzymały się na swem  s tanow isku, postępując 
naw et nieco w k ierunku zwyżkowym, tylko 
walory tureckie. Nie jest to jednak zasługą 
speKulacyi w ieuer .skc j ,  lecz jedynie  i w yłą­
cznie wynikiem bardzo silnych notowań g ie ł­
dy paryskiej, a po części i londyńskie1, które  
zbyt znacznie  zain teresow ane w walorach 
otomańskich, wyzyskują każdy moment na­
dający się do popraw ienia  kursu tychże wa­
lorów W  danej chwili wywiera, co do losów 
tureckich, dodatni wpłvw znacznie zblizona 
ew entualność  zaw arc ia  pokoju grecko tu re ­
ckiego, a co do akcyj tytoniowych ponowna 
wersya o naw iązaniu  układów z rządem  tu ­
reckim w spraw .e przedłużenia  przywileju. 
Okoliczność ta równoważy pod pew nym  wzg'ę 
dem ujem ne wrażenie  o uchwale rady nadzor­
czej, postanawiającej za osta tni rok obrotów

Giełda paryska dotrzym ywała silnych no 
towań właściwie tylko dla walorów tureckich, 
najbardziej dla zapisów długu seryi B. które 
wyszły na 42 35 i prawdopodobnie, z uwagi 
na bardzo już  bliaką amortyzacyę seryi A., 
dalej n a u sso w a ć  będą.

In n e  renty, francuskich nie wyjąwszy, n o ­
towały nieco słabiej, znaczniejsza depresya  
n as tąp i ła  tylko w reucie hiszpańskiej na w ia­
dom ość o nowych sukcesach wojsk pow stań­
czych na wyspie Kubie.

T arg  dla min złota był spoko|ny, t rans­
a k c j e  nieznaczne przy niezmienionych k u r ­
sach. V. tej mierze brakło impulsu ze strony 
g ie łdy  londyńskiej, zajętej wyłącznie kolejami 
amerykańskierm W efektach tych trw ała  od 
długiego czasu zacięta walka między partyą 
zwyżkową zjednoczonych spekulantów  arne 
rykańskich a partyą  zniżkową, reprezentow aną 
głównie przez spekulantów londyńskich, głó­
wnym zaś przedm iotem  wzajemnej konkuren- 
cyi były akcye kolei Milwankees, w których 
Londyn nie chc ia ł  dopuścić wyjścia kursu  na 
pan . Ostatecznie, wobec coraz bardziej św ie­
tniejszych wykazów o dochodach ko.ejowych, 
przechyliło się zwycięstwo na  rzecz spekula- 
c \ t  amerykańskiej, a akcye Milwankees me- 
tylko wyszły na kurs pari, ale chwilowo po­
stąpiły na lUSbj, pociągając za sobą prawie 
wszystkie inne akcye kolejowe, szczególnie 
ileandirigs, h ries, Atchisons, Novthern, Paci- 
lies, P a n ad ian s .  \\ innych działach targu p a ­
nowało usposobienie  spokojne ale silne, a 
kursa pozostały przeważnie przy os ta tn ich  
notow aniach

Giełda w arszaw ska była mniej pomyślnie 
usposobiona, obroty nieznaczne, a lendencya 
raczej n ie c h ę tn a ; wszystkie efekta w ykazują  
nizsze kursa, szezególn.e w akcyacn przem ysło­
wych, z których akcye zakładów putiłowskich 
przyczyniają  się najwięcej do osłabienia sy­
tuacyi targowe,, Z waiorów lokacyjnych no­
tow ano : listy likwidacyjne 99 10 do 99 20, 
premiowki z r. 18c4 E m . I. 284-50, E m . II. 
244-59, 3 '/i"j0 listy zastaw ne ziemskie 99-90 
do 100-10, tmasta W arszaw y 98 80 do 9 9 ‘żó, 
a 5 %  101-40 do 101 -50.

„Festival of Labour“.
Londyński Pałac kryształowy, ten gmach 

m onumentalny, z szkła i żelaza, wzniesiony 
dla pierwszej ekspozycyi światowej, u rządzo ­
nej 1851 roku w stolicy Anglii, mieści w7 tym 
roku wystawę, od tamtej wprawdzie bez p o ­
równania mniejszą przemysłowo-rolniczą, m a ­
ją c ą  wszakże cń a rak te t  z tego względu od- 
ręDny i oryginalny, że nie znajdziesz w7 niej 
ani jednej firmy owych wielkich p rzem ysło­
wców7 i fabrykantów, którzy na wszystkich 
zresz tą  wystawach podobnych główną odgry­
wają rolę i na  plan pierwszy w ysuw ać się 
zw ykli.

Tu ich nie ma, bo poprostu nie uzyskali 
wstępu. Natomiast wszystko, co tylko re p re ­
zentować może średn. i drobny przem ysł an 
gielski, w każdym kierunku i w każdej sfe­
rze nroduKcyi, znalazło na tej wystawie miej­
sce. Faktycznym i wystawcami, a liczą ich na 
setki i tysiące, są tym razem  bez w yjątku 
członkowie owrycn ruchliwych, ekonomicznie 
potężnych związków, które dla osiągania

.  ILp

K u r8 g ie łdy  wiedeńskiej

Dnia 1 3  września 1897.
p ła c ą  żądają

Ogólny dług państwa.

Jed n o lity  d łu g  państw a w b an k no tach
m aj l i s t o p a d ...................................102.20 102.40
lu ty -s ie rp ie ń    102.20  102.40

Je d n o lity  d łu g  państw a w sreb rze , sty-
c z e ń - l i p i e c ................................... 10-2.25 102.45
kw iecień  -październ ik  . 102 25 102.45

L o sy  z ro k u  18-54 po 250 z ł. m k. 4 pr. 1 5 9 .— 1 6 0 -—
„  1860 po 5u0 zł. wa. 5 pr. 144.25 145.25
„  „  1860 po 100 zł. 5 pr. 160 25 161.25
„  „  l s 6 *  po 100 zi. . 189.50 190.50
„  „  1864 do 50 z ł  . 189.50 190.50

L is ty  zast. dom en p ań s tw  po 120 zł. 5 pr. 157.—  157.90

D łu g  państw . I w szy stk ich  w R adzie państw a 

reprezen tow anych  k ra jó w  koronnych).
A u s tr  re n ta  z ło ta  w olna o d  p o d a tk u  za

100 z ł. 4 p r. . 124.75 124 95
A ustr. re n ta  w m l. kor. w o lna  od p o ­

d a tk u  za 200 kr. 4 p r ..................101.65 101.85
Austr. re n ta  inw estycyjna za 2u0 kor.

3V , p r .............................................................93 50 93 70

Obligaoya ko lejjw e.

K o l. A rcy k s . A lb re c h ta  za 100 zł. 4 p r 99 .50  100.50
K o l  C esaiz. E l i  u e ty  w z łocie  w olne  od

p o d a tk u  za  1U0 z ł. 4 pr. 120.50 121.50
K ol C esarza F ra n c isz k a  Jó z e fa  za 100 z ł.

5 p r   128.35 1-29.3t
K a i. Aroyks. R u a o ifa  w w al. kor. w olne

o d  p o d a tk u  za 200 kor, 4 p r. . 80 50 100.50
K o l. K a ro la  L u d w ik a  po 200 z ł, m - .

(o stem p l. ak cy e ) 5 pr. . . 216.—  217.75

O bligaoya  p ie rw szeństw a  (k u le-ow e).
K oi. A rc. A lb re c h ta  za SUO zł. 5 p r. . 113 60 — .—

“  w złocie za 200 z ł. 5 p r . . . 133 .—  — —
K o l. C zesk ie j zach . po  200. lu O O  i__________ _ _ _ _ _

5000 z ł. 4 p r .......................................99.65
J K ol. C zesk ie j em iss. z r. 1895 za 200 
| kor. 4  pr. . . 99.80

K o l  bu k o w iń sk ie  lokaln . za 200 k o r.
4 p r .......................................................... 99.90

K o l. gal. K a ro la  L udw ika za 200, 100 z ł.
4 p r .......................................................... 99 .90

K ol. lw o w 5 k o -czern .-jassk ie j z r. 1894
za 200 k o r . 4 p r. ,  99.50

K ol A rcyks. R u d o lfa  (Salzkam m ergut)
za 20(1 m arek 4 p r.......................... 12 1 .—

D ług państwa k ra jó w  k o ro n y  w ęg ie rsk ie j.

W ęg. z ło ta  ren ta  za 100 zł. 4 p r. . . 122 25
„  ,, ,, w wal. k o r. za 200

kor. 4 p r .............................................. 99.80
,, ob i. prop. za 100 z ł. 4 '/ ,  pr. . . i00 .20
„  ob i. pr. reg u ł. Cisy za 100 z ł. 4 p r. 141. —
„  p o i. p rem iow a za ld O  zł. . . . 1 5 5 .—
„  „  „  za 50  z ł , . 154.25

Obligacye indem niz tcy jne.

K ro acy i i Sław onii za 100 z ł 4 p r. . 98.30
W ę g ie r  za 100 zł. 4 p r .............................  97 40

Ini.s publiczne pozyczki.

L osy  reg u ł. D unaju  z r. 187p za 100 zł.
5 p r ................................................................1 .9 .—

P ożyczka reg. D unaju  z r. 1878 los.
i  p r ....................................................................... 1 ( 9 .—

P o ł .  k ra j B ukow iny z r. 1893 los. za
200 kor. 4 p r .................................................... 98.50

B ukow ińsk ie  obi. p ro p inacy jr.e  lo s. za
100 z ł. 5 p r .........................................  103.40

G alie . p o i .  k raj. z r. 1873 za 100 z ł.

G a lie  p o i .  k ra j. z r 1893 za 2o0 kor.
4 p r . ............................................

G a lie , o b lig . p ro p in  z r. 1889 za 100 zł.
4 p i c ...............................................................

Pożyczka m iasta  L w ow a z r. 1896 za 
100 zł. 4 p r . . . .  . . .

100.65 

100 80 

100 90 

100 9 0 

100.50 

122 . -

122 45

100 . —  
101.20 
142 -  
155.75 
155 25

99.30
9 8 .40

129.50

1 1 0 -

99.50

1 0 4 . -

wspolnych celów gospodarczych łączą w s o ­
bie kapitał i pracę i pod znaną powszechnie 
nazw ą S t o w a r z y s z e ń  k o o p e r a c y j ­
n y c h  I. Cooperative Societies) w stosunkowo 
krótkim czasie urosły do miary p ierwszorzę­
dnego czynnika w ekonomicznem życiu A n­
glii. Nie oez s łuszności też dano tej wysta­
wie zaszczytną i dziwną nazwę „ Ś w i ę t a  
p r a c y  (le s tm a l o f  Labour), bo przyznać jej 
trzeba, że skutecznie i dzielnie spełnia zad a­
nie swoje, polegające na tem, aby naocznie 
światu pokazać, co potrafią zdziałać i do j a ­
kiego s topnia  rozwoju dojść mogą liczne, na 
zasadzie sam opom ocy i ekonomicznej samo 
dzielności oparte, wielkobrytariskie Stowarzy 
szenia zarobkowe i gospodarcze.

T łum y codziennie zalegające „Pałac" lon­
dyńskiej i obcej publiczności napaw ają  się 
widokiem znakomitych postępów  angielskiej 
kooperacyi. Pod  względem rzeczywistej w a r ­
tości nagrom adzonych okazów w prześlicznych 
dziełach i grupach wystawa — zdaniem vo.c 
populi — przewyższa lub co najmniej staje 
na równi z wszelkiemi tego rodzaju przedsię­
wzięciami, jakie kiedykolwiek w innych k r a ­
jach miały miejsce. W danym razie atoli nie
0 to naw et chodzi. G łów ną doniosłość tem u 
..Świętu pracy" i największy urok w oczach 
szerok.ego ogółu nadaje s tw ierdzony tu na 
każdym kroku fakt, że wystawcy w Pałacu 
kryształowym są  równocześnie w jednej oso­
bie wytwórcami, właścicielami i sprzedaw cam i 
wszystkich boz wyjątku przedmiotów w ysta­
wionych, że je własnych rąk pracą, we w-ła- 
snvch w arsz ta tach  i z pomocą własnego wy­
produkowali kapitału, że je  następnie  bez 
pośreaniKów handlowych oddają wprost do 
rąk konsumentów, sami między sobą zysk 
dzieląc. Powyższego faktu nie zmienia bynaj­
mniej (a okoliczność, że przeważną część 
artykułów wystawiły w rzeczywistości nie 
poszczególne jednostki, lecz przeciwnie ogromne 
zoiorowiska ludzi, wielkie i rozgałęzione Sto­
warzyszenia, które w licznych wypadkach 
rozporządza ją  znakomitymi kapitałami, posia 
da ją  o lbrzymie urządzenia  fabryczne i w ob ro ­
tach rocznych wykazują imponujące cyfry. 
W tym wypadku jednakże decyduje ten m o­
ment, że członkowie owych zbiorowisk są 
m ajs tram i i robotnikami w jednej osobie i żc 
dzielą się wspóipie czystym zarobkiem swej 
przemysłowej pracy. Angielskie bowiem sto­
warzyszenia produkcy jne  wyrabiają i sprze 
dają towary na wspólny rachunek wszystkich 
stowarzyszonych, rekrutujących się po na;j 
większej części z drobnych rzemieślników
1 robotników7, z których każdy, gdyby na w ła­
sne tylke siły chciał licz\ć, zniknąłby jak atom 
wobec n iesłychane1 przewagi, jak a  we wszy -t- 
kich dziedzinach w ytwórczości ludzkiej dzierży 
dzis bezwzględnie t. zw. wielki przem ysł i wielki 
kapitał.

A tu właśnie, na polu kooperacyjnej pro- 
dukcyi przemysłowej, Anglia ciekawe przecho­
dziła koleje. W tym kraju, powszechnie ucho­
dzącym za ognisko nowoczesnego industrya- 
lizmu, sto warzy szenia produkcyjne przez cały 
szereg lat z niezwykłemi walczyły t ru d n o ­
ściami, nie mogąc zualeść dla siebie odpo 
wiednich warunków rozwoju. Długo też punkt 
ciężkości kooperacyi angielskiej spoczyw ał 
wyłącznie w stowarzyszeniach konkurency j­
nych, po całym kraju  rozsianych i n iebyw a­
łym c ieszącym  się rozkwitem. Natomiast cią 
głe klęski i niepowodzenia nawiedzały związki 
produkcyjne, może dla tego, że na pierwsze 
próby w ybierano właśnie takie gałęzie pro- 
dukcyi, k tóre jednolitego i szczególnego pod 
względem technicznym wym agając kierowni 
ctwa nie nadaw ały  się już z tej prostej 
przyczyny do wielogłowej, kooperacyjnej go­
spodarki. a może i członkowie stowarzyszeń 
nie odrazu do podwójnej swej roli, majstrów 
i robotników, doróść umi iii. — .Bądź co bądź 
wszakże liczne na tem polu czynione usiło­
wania, w przew7ażnej większości wypadków 
kończyły się stale s tra tam i dla Stow arzyszo­
nych. Objaw to bardzo wymowny i znamienny, 
boć teorya ekonomiczna s tow aizyszeniom  
produkcyjnym właśnie przypisuje douiosłą 
misyę w yrównywania jaskrawo dziś w ystępują­
cych sprzeczności między kapita łem  i pracą, a 
nadto misyę poprawiania interesów maJeryal- 
nych i podnoszenia świadomości gospodarczej 
w sferze lobotników i drobnych pizemysłowców.

O statn ie  dopiero lata przyniosły zmianę 
na lepsze. Korzystając ze sm u tn y ch  doświad 
czpń unikają  dawniejszych błędów ; koopera­
cyjna forma p rodukcji  ustala się w Angin 
i rozwija nadspodziewanie szybko Wystawa, 
o której mówimy, daje temu ruchów , świa­
dectwo pod każdym względem pochlebne i 
dodatnie. Koroną „Święta pracy była w u- 
biegłą sobotę o tw arta  osobna w ystaw a owo­
ców. kwiatów, jakiej Londyn dotąd  nie wi­
dział. Przy tej s p o s o b n o ś c i  na chwałę zbio­
rowej pracy, odśpiewał wspania łe  Te Deum  
chór 7000 rob U n i k ó w ,  w y s ł a n y  ch z wszystkich 
ważniejszych ognisk angielskiego przemysłu.

97 70 98.70

9 8 . - 99 -

97 .10

R enta w foska  za 1 0 kur. p r. -  _
różyczka bu łgarska  z r .lS t®  i !  100 zł. 6 °/ó 111.40 1 1 1 80
ró ż y c z k a  se rb . prem . za lid? Irank 2 pr. 3 7 .— 37.60
T u te c k ie  o b i. prem . k o le j, za 40(1 Ir. 64.95 65 45

Liety zastawne. UlW g. b ip o i. i listy d łużne  
(za 100 zf. N o m .).

A ng lu -au str . banku los. w 30 lal. 4'/> pr. 101.80 — . —
A astr. z a k l  k red . ziem  lo*< w 50 lat. 4 pr. 99.10 100.10

„  „  „  ob i. pr. z r. I8bu 3 pr. 121 2n 121 25
» ,, „  1889 3 p r. i ]  7.75 118 50

B ukow ińsk i z a k ł. k red . z.cm  los 5 pr. 105 — 105.50
» .. „  n  lo s. 4 pr. 9l>.— 96 50

Gal. A kc, Oank tiip, 10 pr. prein . lo s . 5 p r. 110 30 1 1 1 3 0
„  „  „  lo s . 50 la t 4 '/ ,  ,r. l(JO.— H ‘0  90

u u u u  ,i 60 la t za 2óU
aoron  4 p r ...........................................................96.60 97 20

G al. T ovr. k red . ziem . 4 pr. los. 56 la t 97.50 98.25
„  n u „  4 pr. log. 41 lat 97.75 98 50

.. i, „  4 p r. sta re  . . 9 8 .— 98.75
„  ,, ,, 1 , 4 p r. za 200 k o r. 97 .—  97 40

B a n k , k ra jow ego  d la  G alicy , i L odom ,
4 '/ j  pr. 5 1 ’/j  Od zw ro tne  . . . 100 .40  1 0 1 .—

B a u k u  k ra jo w e g o  ob lig . kom un . 2 cm .
5 p r..................................................  101.60 102.60

B anku k ra jo w eg o  o b lig . k o m u n . 3 cm .
42 la t za 200 K o r .  4 ’/, pr. . . 100 .— — . —

B anku k ra jó w , lo s. 57*^ la t  za 200 kor.
4 p r ......................................................  97 .50  98 25

B ar.ku  k rajów , o b i. ko l. los. za 200 k r.
4 p r  .................................... 96.50 97 50

A u s tr  w ęgierk . b a n k u  4 0 '/2 la t lo s . 4  p r. 100.10 101.—
„ „ 50 U , lo s . 4 p r .  100.10 101 .—

O bligacye  z p raw em  p ierw szeństw a za 100 z ł. nom .

T ow  żegl. p a r. po D u n a ju  za 1 0 0 i2 0 0
zł. 6 p r ..................................................107.—  1' 8.

T ow . żeg l. p a r . po  D u n a ju  E m . z r. 1886
4 p r ......................................................... 117.50 1 1 8 .—

K o le i  p ó łn . ces . F e rd . em . z r .  1886 4  r. 100.80 101.80
„ „ , „ „ ,  1887 4 Pr. 100 .70  101.70

„ „ „ „ „ x 8 8 8 .p r .  100.65 101 65
„ i, „ „ „ 1 8 9 1 4  p. 100.65 101.65

K o l. L w ó w -C z e r .-Ja ssy  z r. 1884 za 300
z ł .  4 p r m nie, 10 p r .................. 9 3 .—  94. —

O sile tego młodego jeszcze ruchu, któ­
ry dziś już w ekonomicznym rozwoju Wiel­
kiej Brytanii odgrywa rolę poważną, dają 
wyobrażenie cyfry n a s tę p u ją c e :

W  r. 1851 było w Anglii 74tf s tow arzy­
szeń k o n s u m c y j n y c h ,  z liczbą członków 
2G2.188. K ap ita ł  ich wynosił 2,521.404 fun 
tów szt., obrót roczny 9,463.771 f. szt., z zy­
sku zaś 666  399 f. szt. przeznaczono 5000 f. 
szt., na cele wychowawcze, a resztą rozdzielo­
no między członków.

Dziś, po upływie ćwierci wieku, Anglia 
posiada okrągło 12 00  s towarzyszeń koosum 
cyjnj ch, liczących połtora miliona członkow. 
Kapitału mają  18 milionów f. szt. w obrocie 
rocznym wykazują przeszło 60 milionów ; 
a  w czystym zysku z górą 6,500 000 f. szt. 
/  tej cyfry wydano 50.000 na cele eduka­
cyjne.

Stowarzyszenia p r o d u k c y j n e  nie mo­
gą oczywiście się r ó w n a ć , co do rozwoju 
dotychcza owego z powyższemi cytrami, są 
jednak  na  najlepszej drodze szybkiego, zdro­
wego postępu. Piervvsze próby powołania 
produkcyjnych s tow arzyszeń do życia w A n­
glii, przypadają  na ruk 1883. Z końcem tego 
roku było ich zaledwie 15, z kapita łem  103 456 
f. szt., obrót roczny wykazano w kwocie 
160.751 f. szt. czysty zysk wynosił 8917 f’ 
szt., w ubiegłam zaś 1896 roku Anglia miała 
już stowarzyszeń produkcyjnych 152, z k a p i ­
tałem akcyjnym 1 097.715 f. szt , obrutein r o ­
cznym 2 ,1 6 4 .8 0 2  f. szt., i cyfrą 112 991 f. szt. 
zysku. Q.

Zapasy monet.
Odkrywanie coraz nowszych kopalni zło­

ta i niska cpna srebra, nasuw ają  na myśl, 
jaki też obecnie jes t  s tosunek srebra do złota 
i jakie zapasy obu kruszców na  świeci7 Naj- 
pew niejszych danych  po tem u dostarczyć nam 
może s tatystyka Stanów Zjednoczonych, która 
od daw na bardzo skizętnie zapisuje wszelk i 
w tym przedmiocie zmiany. Oto tabela zaso 
bów monetarnyi-h na całym św iec ie :

Złoto Srebro
milionów marek

Stany Z ednoczone 2823 2556
Angl.a 2453 511
I ru u c y a  3263 2067
Niemny 2835 869
Brlgia" 201 239
Włochy 402 164
Szwajearya 67 88
Grecya 2 63
Hiszpania 162 207
Portugalia 21 31
Ru mani a 162 45
Serbia  6 71
Austro Węgi y 702 253
Holandya ' 113 234
Norwegia 31 8
Szwecya 35 21
D an ia  69 23
Rosy a 2052 D 3
Tui cyn 210 168
A ustra lia  546 29
Fgipt 543 22
Meksyk 21 407
5 środko.vo - am erykań­

skich republik 2 50
Ameryka poł 168 147
Japon ia  334 368
Indye — 3990
Chiny ’ — 3150
Kolonie angielskie Sirj- 

gapurs i M alaka — 1016
K anada  67 25
Kuba 63 6
Haiti 17 19
B ułgar ytt 3 29
Syam 3 812
W yspy Sandwich  17 /ł_

Razem 17.4 17.8
miliardów marek.

Pow yższa  tabela przedstaw ia  s tan  1 sty­
cznia 1896. W  tymże roku wydobyto złota za 
861 milionów marek a w r. 1897 dotąd, bli­
sko za 1008 rnilj. marek Z tego przynajmniej 
trzy czwarte dostało się do mennic. Można 
więc śmiało przyjąć, że zasoby złota w jesm- 
ni r. 1897 przenoszą 18 miliardów marek.

Trzy czwarte złota z tej ogromnej sumy 
przypada na następujące pięć pań s tw :  PYan- 
cyę, Niemcy, Stany Zjednoczone, Anglię i Ro- 
syę. Srebro  zaś w trzech czwartych całego 
zasobu posiadają: Indye, Chiny, Stany Zie- 
dnoczone , F rancya  i S tra it  Settlements. 
Przypada na nie kwota 11.779 milj. marek 
monet w sn-brze. W skutek obniżenia się ceny 
srebra, ponoszą te państw a s tra tę  okrągło 700 
mnionow marek. N aw et jeżeli odejmiemy m o­
nety zdawkowe Stanów Zjednoczonych i F ra n  
cyi, które przedstaw ia ją  sum ę 563 milj. m a­
rek, zawsze 11 miljardow marek srebra cięży na 
tych pięciu państwach. Niemcy mimo swej 
stopy złotej, m ją  jeszcze 869 mibonów marek 
srebra. Z tego monety zdawkowej jes t  483

milj. marek, a 386 milj. marek w talarach, 
które wobec dzisiejszej ceny srebra, p rzeds ta ­
wiają wartość zaledwie 152 milionów m arek 
i przynoszą Niemcom szkodę 234 milionow mr.

W  epoce spadku ceny srebra , powiększy­
ły się w 13 główniejszycn państw ach  zasoby 
złota trzykrotnie. W  tym sam ym  czasie wzio- 
sła roczna produkeya złota z 480 milionów 
marek na 1008 milionow marek, i obecnie 
wydostaje się samego złota o 181 milionów 
marek rocznie więcej, n iz s ię d o ń y ło  w tatach 
1871—75 z L ta  i s rebra  razem. Upada więc 
a rgum ent pizez przeciwników stopy złotej 
przy wodzony, iż ona p rak tyczną nie jes t ,  bo 
złota zabraknąć  może. Chyba brak złota 
więcej na obronę podwójnej stopv m onetarnej 
służyć nie będzie

O miliardy!
Pod tym dźwięcznym napisem dr. Jan  

M a t e r n  uzasadnia  rzekom o nowy „ mi ę -  
d z y n a r o w y  s y s t e m  m o n e t a r n y  p r z y ­
s z ł o ś ć  i“ .

Oto w7ywody j e g o :
Swobodę bicia monety złotej należy 

znieść, ponieważ jesl ekonomiczną nie­
dorzecznością. /iłola nie należy już używać 
tako rzeczywistego środka obiegowego, ale 
tylko jako rezerwy dla wypłat za długi za ­
graniczne. W łaściwym środkiem cyrkulacyj- 
nym maią być tylko bilety, opierające sw7ą 
wartość na listach zastawnych. Korzyść tego 
systemu tw orzyłyby: l i  powszechne ekonom i­
czne oszczędności zapomogą o ile możności 
iak największego ograniczenia nierozumnej 
rozrzutności w nabywaniu  kruszcu sz lache­
tnego, 2 ) zniesienie zniżkowych cen przez 
nagromadzenie obfitych środków wypłaty. 3) 
zysk dla państwa dzięki temu, że zbytnie 
masy metalu stałyby do dyspozycyi jego — 
i dzięki odsetkom od listów zastawnych, s łu ­
żących za posiycie not będących w obiegu.

Autor bez wątpienia okazuje w elką zna 
jomuść sprawy, o której pisze i w systemie 
jego znaleść można nie jedną słuszną, choć 
nie zawsze nową myśl, tak np., że swoboda 
bicia monet jest  właściwie nonsensem, ponie 
waż zmusza bez względu na potrzebę is to ­
tną — do zużytkowania wszystkich mas kruszcu 
szlachetnego, jakie  ofiaruje produkeya, zupe ł­
nie nieuregulowana

A u to 1' przedstawia bimetalizin jako  na j­
większą ekonomiczną sprzeczność. Natomiast 
śmiało powątpiewać należy o tem, aby naj­
ważniejszą przy systemm not papierowych 
kwostyę odpowiedniego ograniczenia ich ilo­
ść i -  najlepiej można rozwiązać wnioskiem 
Materna, by nie ograniczać emisyi not, skoro 
one oparte na swobodnej emisyi listów zas ta ­
wnych.

Bystem au io ra  jest  pokrewny z owym 
przed laty stu próbowanym  systemem asygnat 
gruntowych. To wystarczy, by jego donio­
słość osądzić.

i i s m  i „ M o r a r j a .
Nowojorski World  donosi, iż w Pittsbur-  

gu (S tan  Pennsylwania), niejaki Henry W. 
0 1 iver, znany finansista, o trzym ał niedawno 
jednorazow e „honoraryum “ w sumie 2,600.000 
dolarów za pośrednictwo w zakupnie kopalń 
żelaza i różnych innych olbrzymich zakładów 
przemysłowych przez syndykat, na czele Któ­
rego stoi „Carnegie I ran  Co.“. J e s t  to prze­
śliczne „kominowe" dla uczciwego meklera, 
który doprowadził do skutku kilkudziesięcio- 
milifmową tran zak cy ę ;  nie można jednak  po­
wiedzieć, ażeby w Ameryce było to ani me- 
możebne, ani zbyt wyjątkowe.

Prawnicy, bankierzy, pośrednicy giełdowi 
ni l a z  ju ż  otrzymali olbrzymie „honorarya*, 
zbliżające się do tej sumy.

A dw okat H a r t  z San Francisco, Cal. prze­
kroczy naw et tę sume Prowadzi on sprawę 
spadkow ą Florencyi Blythe o odzyskanie m a­
ją tku  spadkowego, w sum ie 14 milionów do­
larów. W razie wygranej otrzym a „honora- 
ryum ' 1 2,750.6( 0  dolarów, a sp raw a zbliża się 
już ku zwycięzkiemu końcowi.

Innych, drobniejszych tego przykładów 
jes t  mnóstwo

William Nelson Cromwell, który był za 
i ządcą upadłości firmy bankierskiej Decker 
Howell i Sp. w New Yorku, o trzym ał za tę 
pra ę 266.000 doi., co mu wypadło mniej 
więcej — po 43.000 doi. na  tydzień. Mekier 
John .  T. P a rse n s  za przeprowadzenie  na gieł­
dzie różnych operacyj , .T rus ta“ cukrowego 
wziął 250.006 doi H enry L. Clinton za p o ­
średnictwo w sprawie spadku Yanderbildtów 
o trzym ał 106.000 doi , nadto  w tej samej 
spraw ie dostali ,,hom>rarya“ Jo sep h  Choale 
75.000 doi. i Robert Sdwall 135.000 dolarów. 
Przykładów takich je»t daleko więcej.

Odpowiedzialny R e d a k to r : 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

K o le i L w ów .-czerń  z r. 1884 za 300 zf.
4 p r............................................ . .

G al. kol. lo k . w schodu , za lOOzł. 4 pr.

„ „ „ „ 1887 za 200 z t. ł  p r.

Loty (za  sztukę). 
B udapeszteńsk ie  (B a s ilic a )  5 zi .
Z a a t. k re d . d la  h . i p. po 100 zt. .
Clary 40 zf. m k ...................................
T o w . ie g . na D u n a ju  100 z ł. m k. 4 pr. 
Pożyczka m. In sb ru k u  20  zf 
L o sy  m. K rakow a 20  zf 
P o ży czk a  m. L u b ian y  20 zf.
O fen 40 z ł ......................................  . .
Paltfy  4 0  z ł. m k . . .  . .
C zerw , krzyża au s tr  tow . 10 z ł.
Czerw , krzyża w ęg. tow . 5 zf. .
L o sy  fun d . arc. R udo lfa  10 zf.
S alina  40 z ł. m k. ....................................
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zf
S t. G en o is  40 zł. m k .....................................
P ożyczka m. S tan isław ow e 20 z ł. .

„ m .T ry e s tu  1 0 0 - ł. m k . 4 ’/, pr.
„ m. „ 50 zt, 4 p r. . .

W a ld s te in a  20 zł. m k. . . . .

Akcya b an k ó w  («a sz tukę).

B an k u  A nglo  austi 1 fO z ł.
P esz t banku  h a n d l. 500 z ł. . . .  
Z a k ł  k re d . d la  h an  ilu  i przem . p .u l.
W ęg b a n k u  k re d y t. 200 z ł. . . .
D o ln o  au s tr. to w  esk . 500 zł. .
G al. b a n k u  h ip o t. 200 zł. . . .

„ „ d la  h a n d lu  i przera 200 z ł.
B anku  dla k raj. k o iu iin y ch  Ź00 zł.

„ A ustro -w ęg . 600 z ł.............................
„ Z w iązk . (U n ionbank) 200 zł.

C zcsk. b anku  zw iązk . 100 z ł 
Z iv n o s ten s ..a  b an k a  100 zł. . . .

Akcye przed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
B uków . kol. lo k . (akc. p ierw . 2u0 z ł. . 208 .50  210. — 

,  „ .  (ak c . zak ł.)  200 f  ■ 135.—  — . —

99.50 100 50
99.50 100 —

108 30 109.30
108.30 109 30

9 ,J.10 lO o .lo

6.90 7.20
193 — 1 9 9 .—

5 9 . - 6a -
154 — — . —

28.20 29.20
27 70 28 70
22.50 23 .50
6 2 . - 63 50
62 50 63 25
19.25 20 -
1 0 . - 10.60
2C 50 27 50
71 50 52 50
2 7 . - 21 -
79.25 8 0 . -
4 3 . - 45.—

14! _ 1 5 3 . -
6 3 _ 7 2 . -
5 7 . -

)■

60 —

164.50 165.50
1495.— 1500 -
36 5.25 366 75
392.50 393.50
741. - 748. -
385 - 3 8 i  -

236."— c37 —
949.50 .954 —
29 7 .— 297 50
134.50 1 3 5 . -
130 75 131.25

K olei p ó łn .-c e s . F e rd . 1000 z ł. m k. 3 4 0 5 .- -  3 4 1 5 .— 
K o ło m y j, ko le i lokal. (ak c . p ie r.)  200 zł.
K ol. L w ów -B ełzec  (akc. p ier.) 200 zł.

„ L w ó w -C zern . Ja ssy  200 zł
., w >chodn g a lic .- lo k a lu . 200 zt.
,  p ań s tw o w y ch  200 zł. p e r uhi.
„ p o łu d n io w ej 200 z ł. per ultrnS)
„ » egier. galicyj f. 200 *ł. . .

A u s lr . T o w . żegl. na D u n a ju  500 z ł. mlc. 4 4 ? .— 4 4 9 .—

245. -  287. -
19 :. -  2 0 0 .— 
345 75 340.25 

85.50 86 50
212 50 213.50

Akcye p rz e d się b io rs tw  p rzem y sło w y ch .

T ow . k o p a lń  w ęgla w B ruz  100 zł. . 29 1 S0 294 30
G a .ic  k a rp ac . nait. tow arz  500 kor. . — .— — . —
A ustr, Tow. górnicze A lp in e  100 .i. 137.15 137.65
1 razk iego  tow . żelazu, przem . 200 zł. 722 .—  7 2 t .—
-chodnicy  500 k o r .......................................... 5 9 6 .— 6 0 0 .- -

T u reck ie  zarz. ty to n ió w . 500 fr. per u lt. 16P 75  102.75
T rifa il. tow . ko p . w ęgla 70 z ł. 16 5 .—  1 6 7 .—

W e k s l a .
L o n d y n  za 10 funt. szt. 4 pr.
P aryż  za 100 f r ....................................
P e te rsb u rg  za 100 ru b li 6 pr.
N iem ieck ie  b a n k i ....................................
W ło sk ie  b a n k i .....................................
F ra n c u z k ie  b an k i .............................
S zw a jca rsk ie  b a n k i .............................

W a l u t )
D u k at cesarsk i
A ustr. węg 8 guld. z ło ta m oneta 
2 0 -fra n k ó w k a  . .
20 m ark ó w k a  
R o ssy jsk i p ó łim p e ry a ł 
N iem iecn ie  b an k n o ty  za 100 m arek 
W ło sk ie  bank n o ty  za 100 lir. . 
R u b le  (za 100 r s . ) .............................

119.75
47.52

127.25
5S.70
45.10

110.85 
47.5  7 

127.50 
58.03 
45.20

47.42 47.47

5.66

9.52
11.74

5.60

9.6*3
11.78

58.'. 0 58.77
45.22 45 23

127.25 127.50

P«pier s fabryki Braci Fijałkowikich » B ieliki. Z Drakami Lądowej we Lwowie, pod sariądea St. Baylofo


